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D ziesiąta rocznica uw ieńczenia pap iesk im i koronam i łaskam i słynącej 
ikony M atki Bożej N ieustającej Pom ocy w kościele redem ptorystów  na kra­
kowskim Podgórzu skłania do  refleksji i nowych przem yśleń duszpasterskich, 
w arto zatem  p rzypom nieć dzieje jej ku ltu . Jak to  się wszystko zaczęło?

„Ojcowie rychło rano odprawili Msze św. w para fialnym  kościele” -  napisał 
sługa Boży o. B ernard Łubieński w K ronice dom u Z grom adzenia N ajśw . O dkupi­
ciela p o d  w ezw aniem  M a tk i  ̂ [oskiej] Nieust[ającej] Pomocy w  K rakow ie na  Podgórzu 
o tym , co działo się na  Podgórzu 2 sierpnia 1903 roku, liturgiczne w spom nie­
nie św. A lfonsa de Liguori. „Ponieważ książę kardynał Puzyna właśnie w tejże 
chwili był zam urow any w konklawe przed w yborem  O jca św. P iusa X (4 VIII), 
z jego poręki kochany nasz b iskup  ks. A nato l N ow ak zjechawszy o ósmej ra­
n o  do  parafialnego naszych ojców  na noszach  niesionym , do  kaplicy naszej. 
Tu najpierw  Ks. B iskup kościoła, poprow adził procesyą z obrazem , z Rzym u 
sprowadzonym , a przez czterech odbył obrządek poświęcenia kaplicy po d  ty­
tu łem  M [atki] B[oskiej] N ieustającej Pomocy. N astępn ie zawieszono nad  oł­
tarzem  obraz i Ks. B iskup wygłosił w nader gorących i nam  aż za życzliwych 
słowach kazanie. W inszując p o d g ó rzan o m , że nas m ając, w inszując i nam  
żeśm y tu  objęli posterunek  now y dla pracy m isjonarskiej” 1.

„ D l a  t a n ie g o  ż y c ia  t u  j e s t  n a p ł y w  w ie l k i  r o b o t n ik ó w ,
RZEMIEŚLNIKÓW I CZELADNIKÓW WSZELKIEGO KALIBRU”
Podgórski obraz M atki Bożej N ieustającej Pomocy, w ykonany w Rzym ie 

w 1903 roku , pobłogosław iony p rzez papieża Leona X lIl d n ia  18 kw ietnia

1 Archiwum Klasztoru Redemptorystów w Krakowie (dalej: ARK), Kronika domu Zgromadzenia Najśw. 
Odkupiciela pod wezwaniem Matki B[oskiej] Nieust[ającej] Pomocy w Krakowie na Podgórzu, t. 1 (1900-1913), 
s. 21; por. „Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Pragensis Congregationis SS. Redemptoris” 
3:1903, s. 54.
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owego roku przyw iózł do  Krakowa sługa Boży Bernard Łubieński, niezwykle 
zasłużony w rozkrzew ianiu  k u ltu  m aryjnego związanego z tym  w izerunkie- 
m 2. O braz ten, w ierna kopia rzymskiej ikony z kościoła św. A lfonsa w W iecz­
nym  M ieście, posiadający te sam e co oryginał w ym iary  (53 x 41 cm ), został 
w ykonany na desce m ahoniow ej, zagruntowanej i złoconej. K opię tę w W yka­
z ie  rzym skim  odno tow ano  p od  num erem  2733. U fundow ały  ją dwie służące 
z pobliskiej W ieliczki. Były to  R egina D ajdów na i Franciszka P ią tków na3. 
Po pośw ięceniu kam ien ia  węgielnego p o d  klasztor d n ia  21 w rześnia 1902 r. 
„stawiły się same przed  o. w izytatorem  Teofilem Pasurem i prosiły, czyby im  
pozw olił dać n a  obraz z R zym u”4. Po sprow adzeniu  obrazu  złożyły n a  ten  
cel ofiarę w wysokości 400 koron, po  200 koron każda. W  sytuacji m aterial­
nej b iednych  służących nie było to  wcale m ało. W  owym  czasie dzienny  za­
robek m istrza m urarskiego w ynosił 4-8 koron.

Dlaczego kard. Jan  Puzyna i redem ptoryści wybrali Podgórze na miejsce 
osiedlenia Z grom adzenia Najświętszego O dkupiciela  w diecezji krakowskiej? 
Pod koniec XIX stulecia Podgórze z odrębnego m iasta rzemieślniczo-rolnicze- 
go przekształciło  się w ośrodek przemysłowy. Powstawały tam  liczne fabryki 
i różnego rodzaju  zak łady  przem ysłow e, a wraz z n im i rosła klasa ro b o tn i­
cza, bo leśn ie  wyzyskiwana przez kapitalistów . R obotnicy , żyjący w nędzy, 
byli szczególnie p o d atn i na  rozw iniętą w tym  środow isku propagandę socja­
listyczną. Podgórze w 1900 r. „było w kw itnącym  stanie m ateria lnym  tak, iż 
żadnych  podatków  dodatkow ych w m ieście nie p o b ie ran o ” -  p isał w  K roni­
ce dom u  sługa Boży B ernard Ł ubieński. „Załoga wojskowa, stacja wielka ko­
lejowa Podgórze-Płaszów; wielki m łyn  im . B arucha, w apiennik i i ceglarnie, 
g im nazjum  itd. przyczyniły się do tego. Zbliżenie do  Krakowa przez dwa m o ­
sty sprawia, że dla taniego życia tu  jest napływ  wielki robotników , rzem ieśl­
n ików  i czeladników  wszelkiego kalibru , słowem p ro letariat i żydostwo. To 
też m oralna  strona m iasta nieświetnie się przedstawiała. Socjalizm  się rozpa­
noszył. Rzezim ieszki krakowskie tu  m ają swoje nory. Żydostw o żyjące z de­
m oralizacji i z w ódki tu  m a swoje zyski. Socjaliści m ają tu  swoje kryjówki. 
Tymczasem przy  kościele parafialnym , za szczupłym  na coraz bardziej rozra­
stającą się ludność, a do  tego i grożącym  ru iną, jest tylko proboszcz z trzem a 
w ikarym i i dw om a katechetam i. Parafia zaś podgórska, oprócz m iasta obej­
m uje dziewięć wiosek i liczy przeszło 17 tys. dusz. Prawda, że za W isłą zaraz 
jest K raków  ze swymi prześlicznym i św iątyniam i i klasztoram i; ale w sam ym  
Podgórzu, p rócz m aluczkiego d o m k u  ss. felicjanek i to  bez m szalnej kapli­
cy, k laszto ru  nie m a żadnego, a dop iero  o pięć k ilom etrów  w Łagiewnikach 
przytułek  dla upad łych  niew iast u  sióstr M atki M iłosiernej, fundacja księcia 
A leksandra L ubom irskiego”5.

2 A. Bazielich, Sługa Boży o. Bernard Łubieński. Apostoł kultu Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, Tuchów 1995, 
s. 16-52.

3 ARK, A ccepta et expensa domus C racoviensis 1900-1912, s. 6.
4 ARK, Kronika domu..., t. 1, s. 22.
5 Tamże, s. 6-7.
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W  Podgórzu dotkliw ie odczuw ano brak klasztoru kleryckiego, k tóry  m ógł­
by p o m ó c  w tru d n y m  duszpasterstw ie ro b o tn ik ó w  żyjących często w nę­
dzy i religijnie zaniedbanych. Kard. Jan  Puzyna w korespondencji (1 I 1900) 
z o. B ernardem  Ł ubieńskim , z k tó rym  od  lat pozostaw ał w przyjaźni wyra­
ził pragnienie, „aby w diecezji św. Stanisława Wasz zakon jak najrychlej zało­
żył d o m  zakonny”6. W  1903 r. osiedli tam  redem ptoryści.

„L u d u  p e ł n o  b y ł o  p r a w ie  j a k  w  n ie d z ie l e ”

R edem ptoryści od  początku  swoją pracę apostolską łączyli z M aryją, M at­
ką N ieustającej P om ocy O b raz  Jej był już  wcześniej zn a n y  m ieszk ań co m  
Podgórza, poniew aż jego papierow a kop ia w isiała w  kościele parafialnym . 
W  niedzielę 25 październ ika 1903 r. na  m ocy  dekretu kard. J. Puzyny z dn ia  
21 tegoż m iesiąca zostało w kaplicy redem ptorystów  zawiązane bractwo M at­
ki Bożej N ieustającej Pom ocy i św. A lfonsa. ,W praw dzie setki, a nawet m o ­
że tysiące po d g ó rzan  już zapisanych było w  księdze brackiej w M ościskach, 
jako członki tegoż bractw a” -  zanotow ał o. B. Ł ubieński w Kronice k laszto­
ru  podgórskiego. „Bo w ikary daw ny ks. Ludwik Przygłudek bardzo  gorliwie 
zajął się przez lat wiele skup ian iem  lu d u  tutejszego około  obrazu  tej naszej 
ukochanej m atk i w kościele parafialnym  w Podgórzu. Jednakow oż bractwa 
kanon iczn ie miejscowego tu  nie by ło”7.

W  d n iu  3 g ru d n ia  1903 r. do  bractwa w pisał się w spom niany  wyżej A nato l 
Nowak, b isk u p  p o m o cn iczy  diecezji krakowskiej wraz z 36 klerykam i, k tó ­
rzy wraz z n im  przybyli do  kaplicy. Przed obrazem  M atki Bożej N ieustającej 
Pom ocy odśpiewali V eni Creator. Z ostali w pisani do  księgi brackiej i o trzym a­
li m edaliki brackie, po  czym  zaśpiewali Te D eum  laudam us i  zostali pobłogosła­
w ieni N ajśw iętszym  S akram en tem 8. W  tym  też m iesiącu  bractw o zostało  
afiliowane d o  arcybractw a w Rzym ie. W  k ró tk im  czasie p o d g ó rsk a  kap li­
ca zakonna stała się ośrodkiem  k u ltu  M atki Bożej N ieustającej Pomocy, cie­
szącego się w ielk im  w zięciem  nie tylko w śród  m iejscow ych w iernych, ale 
rów nież z Krakowa i okolic. Bractwo intensyw nie się rozwijało. W  roku  1903 
liczyło ono  865 członków. W  następnym  roku  przyjęto 2470 nowych, a w ro­
ku 1905 aż 5300. Z  końcem  1905 r. bractw o liczyło 8600 członków. O gółem  
w księgach brackich  z lat 1903-1960 o d n o to w an o  56 630 nazwisk. W  okre­
sie Polski Ludowej, w  w arunkach  walki z Kościołem , program owej ateizacji 
i laicyzacji życia społecznego w ładze państwowe rozwiązały wszelkie organi­
zacje katolickie. O statn iego w pisu do  bractwa dokonano  22 sierpnia 1960 ro­

6 ARK, Kronika domu..., t. 1, s. 4.
7 Tamże, s. 29.
8 ARK, Kronika domu... , t. 1, s. 36.
9 Archiwum Parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Podgórzu (dalej: APMNP), Spisy człon­

ków Bractwa Matki Bożej Nieustającej Pomocy i Świętego Alfonsa, t. 1-3.
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ku9. C złonkow ie bractwa spotykali się jednak  nadal, chociaż nie form aln ie , 
w każdą drugą niedzielę m iesiąca w ram ach kó ł róż żywego różańca, a  także na 
nabożeństw ach nieustannej nowenny.

Uroczyście o d p raw ian o  nabożeństw a m aryjne w m aju  i p aźd ziern ik u . 
W  d n iu  „30 kw ietnia 1904 r. rozpoczęty  został pierwszy nasz m iesiąc M aryi 
na Podgórzu: litan ia  [loretańska], kazanie i błogosławieństwo [Najśw. Sakra­
m entem ] o w p ó ł do  siódm ej wieczór. O. [Stanisław] C hoch leńsk i o M[atce] 
B[oskiej] Nieust[ającej] Pom ocy m iewał kazan ia” -  zapisał sługa Boży Ber­
nard  Łubieński. „L udu  pełno  było prawie jak w niedziele, aż do  końca mie-

551Πsiąca .
N a o d p u st przychodziły  liczne g rupy  pielgrzym ów  z Krakowa i z okolicy. 

W  latach 1904-1906 w ybudow ano duży  neogotycki kościół według projektu  
Jana Sas Zubrzyckiego11. „A by zebrać na  budowę nieco grosza d ano  w Pradze 
wydrukować 25000 dużych obrazów  M[atki] B[oskiej] N[ieustającej] Pomocy” 
-  napisał o. W ładysław Szołdrski, znany  h isto ryk  zgrom adzenia. „Za tych, 
k tó rzy  by otrzym ując je złożyli jaką ofiarę na  budow ę kościoła, m iała się po  
wieczne czasy odpraw iać co tydzień  jedna M sza św. I rzeczywiście owe obra­
zy stały się głów nym  źródłem , z którego czerpano”12. R edem ptoryści, głoszą­
cy m isje i rekolekcje w różnych  parafiach poszczególnych zaborów  szerzyli 
k u lt Najświętszej M aryi Panny i rozprow adzali w spom niane obrazy  w śród 
w iernych13. Ofiary, jakie w ierni składali, nabywając te w izerunki, znacznie 
w spom agały budow ę św iątyni. W  roku  1905 p isan o  n a  łam ach  „C horągw i 
M ary i” : „Szybko idzie budow a kościoła M [atki] B[oskiej] N[ieustającej] P[o- 
mocy] w Podgórzu staran iem  O O. R edem ptorystów , a głów nie ich  przeło­
żonego o. Pasura. Jesienią p o ło żo n o  fundam enty ; w sobotę przed niedziela 
palm ow ą tj. 15 kwietnia br. w zastępstwie słabego ks. b iskupa Nowaka poświę­
cił kam ień  węgielny ks. k anon ik  katedralny Sobierajski. O becnie m ury  naw 
bocznych  ukończone, a wieża już wystaje ponad  wszystkie d o m y  Podgórza- 
” 14. Trzynawowy neogotycki kościół, z elem entam i neorom ańsk im i (kolum ­
ny  i kapitele) zbudow ano na planie krzyża. Nawa głów na została zam knię ta  
półkolistą absydą. W  d n iu  8 w rześnia 1906 roku  b p  A. N ow ak konsekrował 
nowo zbudow any kościół p od  wezwaniem  M atki Bożej N ieustającej Pom o­
cy. W  latach 1907-1908 W ójcik, nauczyciel szkoły rzeźbiarskiej w Zakopanem , 
w ykonał kryty  b a ldach im em  o łta rz  główny, w k tó rym  na centralnym  m iej­
scu zawieszono w sp o m n ian ą  ikonę15. W  m odlitw ie przed  podgórską ikoną

10 ARK, Kronika domu.., t. 1, s. 48.
11 M. Brudzisz, Redemptoryści w Krakowie 1903-1993, Kraków 1994, s. 34-35.
12 W. Szołdrski, Redemptoryści w Polsce, cz. 2, s. 6, (mps w Bibliotece Seminarium Duchownego Redempto­

rystów w Tuchowie).
13 „Litterae Annales de Rebus Gestis Provinciae Polonicae Congregationis SS. Redemptoris” 1:1910,

p. 26.
14 Kościół Matki] 5[oskiej] Nieustajacej Pomocy w Podgórzu, „Chorągiew Maryi” 2:1905, s. 156.
15 ARK, Kronika domu.., t. 1, s. 156-157; W. Szołdrski, Redemptoryści w Polsce, cz. 2, s. 6; M. Brudzisz, Redemp­

toryści w Krakowie, s. 34-35.
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M atki Bożej N ieustającej Pom ocy w ielu ludzi w ypraszało sobie świętość ży­
cia. N ajbardziej z n ich  zn an i to  bł. A niela Salawa i w ielokrotnie w spom ina­
ny  sługa B oży B ernard Łubieński.

O d  samego początku wprowadzenia nabożeństwa do M atki Bożej N ieusta­
jącej Pom ocy wytworzyła się praktyka sk ładania przez w iernych p isem nych 
próśb i podziękow ań odczytywanych publicznie w każdą drugą niedzielę m ie­
siąca. Pozostały one w ym ow nym  świadectwem  p o b ożnośc i maryjnej i n ad ­
zw yczajnych nieraz łask, jakie w ypraszali sobie m odlący  się do  M aryi w Jej 
podgórsk im  obrazie. W  latach 1971-1972 starannie odnow iono  kościół .

„ Tu t a j  d o z n a j ą  i  d o ś w ia d c z a j ą  t e j  p r a w d y , j a k a  s ię  
w y r a ż a  w  t y t u l e  Ma r y i  Ma t k a  Nie u s t a j ą c e j  Po m o c y ”

W ydarzeniem  zw rotnym  w rozwoju k u ltu  M atki Bożej N ieustającej Po­
m ocy na  Podgórzu było w prow adzenie nabożeństw a nieustannej nowenny, po ­
legającego na wspólnej m odlitw ie przed Jej ikoną w w ybranym  d n iu  każdego 
tyg o d n ia  w celu u p ro szen ia  jakiejś specjalnej łaski. Ta fo rm a  p o b o żn o śc i 
m aryjnej zrodziła się w 1922 roku  w S tanach Z jednoczonych, w kościele Re­
d em p to ry stó w  p o d  wezw aniem  św. A lfonsa de L iguori w  San Louis, gdzie
o. A ndrew  Browne w prow adził cotygodniow e nabożeństw a do  M atki Bożej 
N ieustającej Pomocy. Praktyka ta została przez o H en ry ’ego S u ttona nazwa­
na nieustanną nowenną. W  Polsce w prow adzono ją dop iero  w 1951 r. w kościele 
R edem ptorystów  w Gliwicach. U czynił to  o. Stanisław  Szczurek.

D n ia  21 w rześnia 1952 roku  ogłoszono w p o dgórsk im  kościele redem p­
torystów: ,W  najbliższą środę o godzinie siódm ej wieczorem  rozpoczyna się 
w naszym  kościele n ieustanna now enna [do] M [atki] B[oskiej] N[ieustającej] 
P[om ocy]. Z achęcam y każdego gorąco do  wzięcia udzia łu  w tym  n abożeń­
stwie, k tóre celebrował będzie J.E. ks. b p  R ospond. W szelkie karteczki z po ­
dziękow aniam i czy p rośbam i do  M [atki] B[oskiej] N[ieustającej] P[om ocy] 
należy  w rzucać do  skrzynki, k tó ra  wisi o b o k  głów nego wejścia. R an o  [we 
środę] o [godz.] 6.00 M sza św. w intencji p róśb  i podziękow ań złożonych do 
M [atki] B[oskiej] N[ieustającej] P[om ocy]16. W  d n iu  24 w rześnia 1952 roku  
nieustanna now enna, jako druga w Polsce została w prow adzona w kościele Re­
d em pto rystów  w Krakowie n a  Podgórzu. W ydarzenie to, niezw ykle ważne 
dla spotęgowania tam  k u ltu  maryjnego szczegółowo opisał o. Tadeusz Ozga, 
k ron ikarz  domowy. „N adszed ł up rag n io n y  dzień  rozpoczęcia n ieustannej 
now enny -  co chwilę dzw oni telefon z różnych  biur, dopy tu ją  się urzędnicy  
o godzinę rozpoczęcia nabożeństw a. Frekwencja n a  nabożeństw ie przeszła

16 ARK, Księga ogłoszeń przy kościeleM[atki]B[oskiej] N[ieustającej]P[omocy] OO. Redemptorystów w Krakowie 1952­
-1956, s. 7.
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wszelkie oczekiwania. C h o ć  to  dzień  pow szedni, kościół w ypełn iony  wier­
nym i czcicielam i M [atki] B[oskiej] N[ieustającej] P[om ocy], k tó rzy  przyby­
li ze w szystkich dzieln ic  Krakowa. D o  skarbonki napłynęło  362 prośby  i 50 
podziękow ań, jak na  pierwszy raz liczba im ponująca. [...] K ilka m in u t przed 
dziew iętnastą wyszliśmy procesjonalnie do  drzwi kościoła, by  przywitać nad ­
jeżdżającego ks. bpa  Stanisława R osponda. Skoro się zjawił, w prow adzono 
go uroczyście do  kościoła przy  dźw iękach trąb  i organów. Potem , jak zwykle 
wystawienie H o stii i odm ów ien ie  pierwszej m o d litw y  rzym skiej do  M [at- 
ki] Boskiej] N[ieustającej] P [om ocy]” . N astępn ie k ilkadziesiąt dziewczynek 
w bieli i w  krakow skich stro jach  wraz z m in is tran tam i odśpiew ało  rzew ną 
pieśń  D a j m i Jezusa. „K azanie, które m iało  miejsce po  śpiewie dzieci, wygło­
sił o. Ryszard Szczurek. N a  niego rów nież spad ł m iły  zaszczyt odczy tan ia 
próśb  i podziękow ań. G dy skończył, asysta odm ów iła na  p rzem ian  z ludem  
wezwania do  M [atki] B[oskiej] N[ieustającej] P[om ocy] ułożone na  sposób 
litanii. [...]. W zruszający był m om en t, gdy m ały  m in is tran t Stanisław  Kowal­
czyk odśpiewyw ał znane w szystkim  trzykro tne wezwanie „M atko Pom ocy 
N ieustającej proś Boga za n a m i” . [...] N abożeństw o zakończono  błogosła­
w ieństwem  N ajświętszym  Sakram entem  i p ieśnią G dy trwoga nas ogarnie, k tó ­
rą wszyscy um ieją w Krakowie śpiewać” 17.

C harakterystyczną cechą nowenny nieustannej jest sk ładanie przez w iernych 
pisem nych próśb i podziękow ań, które następnie są czytane publicznie w cza­
sie nabożeństw a. Czciciele M aryi p rzynoszą p rzed Jej obraz wszystkie swoje 
troski, k łopoty  i zm artw ienia. Szukają u  Niej ra tunku w nieszczęściach, wspar­
cia i opieki. Serdecznie dziękują za o trzym ane łaski. M odlitw y te tch n ą  nie­
zwykle autentyczną żarliwością wiary, zaufania i wdzięczności. N abożeństw o 
nowenny nieustannej odpraw iane uroczyście w każdą środę od  początku  cieszyło 
się w ielką popu larnośc ią , k tóra nie zm alała aż do  naszych czasów.

K ult M atki Bożej Nieustającej Pom ocy rozszerzający się na  całym  świecie, 
dynam icznie rozwijał się także w krakowskim kościele Redemptorystów. „N o­
w enna n ieu stan n a  odpraw iana w każdą środę, dwa razy w ciągu d n ia ” (o go­
dzin ie ósm ej i osiem nastej), g rom adziła licznych w iernych, k tó rzy  u  M aryi 
szukali p o m o cy  i opieki w  różnych  sytuacjach życiowych. R anne n abożeń­
stwa skupiały przed obrazem  200-250 osób. N atom iast na  wieczorne przycho­
dziło  300-350 w iernych. W śród n ich  znajdow ały się całe rodziny. Szczególnie 
uroczyście ob ch o d zo n o  rocznicę założenia tego nabożeństw a, co nie pozo­
stało bez wpływu na jego dalszy rozwój. We środę 26 w rześnia 1962 roku  p od  
przew odnictw em  ks. Ju liana G roblickiego b iskupa pom ocniczego archidie­
cezji krakowskiej, obchodzono  dziesięciolecie wprow adzenia nowenny nieustan­
nej. Przy tej okazji zliczono wszystkie teksty m odlitw  złożonych w tym  okresie 
przez wiernych i okazało się, że osiągnęły one im ponującą liczbę 86396, w tym

17 ARK, Kronika domu... , t. 5, s. 250-252.
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16378 podziękow ań za o trzym ane różne łaski, nieraz b ardzo  wielkie. „Tak 
wielka ilość udokum entow anych  spo tkań  ludzi będących w różnych potrze­
bach  z M atką Bożą w Jej obrazie na krakow skim  Podgórzu jest w ym ow nym  
dow odem  szczególnego k u ltu  tego obrazu, a zarazem  świadectwem wyjątko­
wej obecności na  tym  m iejscu M aryi -  M atki Bożych łask” 18.

Pa r a f i a  p o d  w e z w a n i e m  Ma t k i  Bo ż e j  Ni e u s t a j ą c e j  

Po m o c y

K ult M atki Bożej N ieustającej Pom ocy rozw inął się jeszcze bardziej, gdy 
przy kościele R edem ptorystów  utw orzono ośrodek duszpasterski. Ustanowie­
nie tego ośrodka zbiegło się z założeniem  tam  now enny nieustannej. U roczysto­
ści przew odniczył kard. K arol W ojtyła, k tó ry  sprawując Eucharystię przed 
ikoną M aryi, dziękował Bogu za całe bogactwo łask, jakiego za Jej przyczyną 
dośw iadczali w ierni, m odlący  się na  tym  miejscu. W  1978 r. w espół z Sługą 
Bożym  Janem  Pietraszką, b iskupem  pom ocniczym  archidiecezji krakowskiej, 
świętowano siedem dziesięciopięciolecie przybycia redem ptorystów  do  Kra­
kowa, a wraz z n im i ikony M atki Pom ocy N ieustannej. Była to  znów  okazja 
do  pielgrzym ow ania na  Podgórze czcicieli M aryi z całego Krakowa i okolic. 
U roczystość zakończyła się procesją z łaskam i słynącym  obrazem  zdjętym  
z wielkiego ołtarza. „C h c ian o  -  napisał k ron ikarz  k laszto rny  -  pow tórzyć 
po  siedem dziesięciu pięciu latach procesję, w  której M atka Boża w stąpiła po  
raz pierwszy na swój tron  w tym  kościele”19.

N abożeństw o do  M aryi jeszcze bardziej w zm ogło się, gdy w d n iu  18 m ar­
ca 1983 roku  erygowano p rzy  kościele parafię p o d  wezwaniem  M atki Bożej 
Nieustającej Pom ocy20. W  ogłoszonym  przez O jca Świętego Jana Pawła II R o­
ku M aryjnym  1987/88 M atka Boża w kopii czczonej w kościele ikony -  za ze­
zw oleniem  kard. Franciszka M acharskiego -  odw iedziła wszystkie rodziny  
w parafii. O w ocem  tej peregrynacji ikony było około 700 rodzinnych  zobow iązań 
i deklaracji życia chrześcijańskiego. C o  roku w d n iu  drugiego lutego w święto 
O fiarow ania Pańskiego pielgrzym ują do  M atki Bożej N ieustającej Pom ocy 
pracow nicy krakowskiego M iejskiego Przedsiębiorstw a K om unikacji. Trady­
cją podgórskiego kościoła R edem ptorystów  stały się już te m sze tram w ajarskie 
odpraw iane od 1976 r., (wcześniej bywały w kościele p o d  wezwaniem św. Józe­
fa). N a te nabożeństw a przybywał kard. Karol Wojtyła, a po tem  jego następca 
lub  któryś z b iskupów  pom ocniczych . P ielgrzym ki te nabierały szczególne­

18 ARK, rkps [bez sygn.], Prośba o poparcie starań o koronację obrazu Matki Bożej Nieustającej Pomocy w kościele Re­
demptorystów w Krakowie przedłożona Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski [25-26 XI 1993], s. 3, kopia.

19 ARK, Kronika klasztoru (1971-1982).
20 APMNP, rkps [bez sygn.] Dekret erekcji parafii pod wezwaniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 

w Krakowie, Kraków 18 III 1983, kopia.
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go wyrazu po  pow stan iu  „S o lidarności”, a p o tem  w tru d n y m  okresie stanu 
wojennego, kiedy żarliwie m o d lo n o  się za ojczyznę21. W  roku  1991 staraniem  
proboszcza o. M ichała Reinkego, dokonano odnow ienia i konserwacji ikony. 
Prace te wykonali A dam  K ruk  i Ju liusz K asper z Pracowni Konserwacji Za­
bytków  na Wawelu. We środę 19 czerwca owego roku  kard. F. M acharski po ­
święcił obraz i odpraw ił p rzed n im  nowennę nieustanną22.

„ W t y m  w ie l k im  d o ś w ia d c z e n iu  n ie u s t a j ą c e j  p o m o c y ”

W ydarzen iam i o niezw ykłym  znaczen iu  d la dziejów  k u ltu  podgórskiej 
ikony M atki Boskiej N ieustającej Pom ocy pozostały  świadectwa O jca Świę­
tego Jana Pawła II. W  1968 r., kard. K arol W ojtyła w kazan iu  w czasie Nawie­
dzen ia O b razu  M atk i Bożej Częstochow skiej w kościele R edem ptorystów  
w Krakowie podkreślił żywy k u lt tej ikony w śród krakowian i złożył wymow­
ne świadectwo swojej osobistej z n ią  więzi, gdy w czasie okupacji niem ieckiej 
pracow ał w fabryce sody „Solvay” w B orku Fałęckim . W arto  przytoczyć to  
świadectwo. ,W iem , że tu  się często g rom adzą krakow ianie, zwłaszcza z tej 
części Krakowa, zw łaszcza z Podgórza, z B orku, Ludwinowa, że się grom a­
dzą w środy, że tu taj się m odlą. M o d lą  w ram ach tej N ieustającej N ow enny 
do  M atki N ieustającej Pomocy, że tutaj doznają i doświadczają tej prawdy, ja­
ka się wyraża w tytule M aryi -  M atka N ieustającej Pom ocy -  m ów ił pasterz 
K ościoła krakowskiego. W iem , że tak  jest. Ale więcej n iż  w iem , bo  i sam  te­
go dośw iadczyłem  w latach  okupacji, k iedy  byłem  ro b o tn ik iem  w tej czę­
ści Krakowa, tu taj, o p o d al stąd -  dobrze wiecie -  n ie jed n o k ro tn ie  wracając 
z pracy po  nocnej zm ianie, naw iedzałem  ten  kościół, przystępow ałem  tutaj 
do  K om unii św. nieraz, wracając z pracy po  nocnej zm ian ie i zapam iętałem  
sobie k lim at tego kościoła. Tak, że nie tylko to  wiem , w iem  z in form acji, ale 
w iem  jakoś z własnego dośw iadczenia i myślę, że m am  jakąś w łasną cząstkę 
w tym  w ielkim  dośw iadczeniu  w parafii św. Józefa, w  parafii w  B orku Fałęc- 
k im , w  parafii wreszcie całego Krakowa, w  tym  w ielkim  dośw iadczeniu  N ie­
ustającej Pomocy. W iem , że m am  w tym  jakąś cząstkę, jakąś m ałą, osobistą 
cząstkę w tym  dośw iadczeniu”23.

D o  w spom nień  zw iązanych z podgórską ikoną pow rócił papież Jan Paweł 
II w sp o tk an iu  z redem ptorystam i w d n iu  30 czerwca 1991 roku  w ich klasz­
torze p rzy  kościele św. A lfonsa w Rzym ie (via M eru lana 31). „P rzypom inam  
sobie okres oku p ac ji nazistow skiej w Polsce w czasie II w ojny światowej -

21 APMNP, rkps [bez sygn.], Prośba o poparcie starań.., s. 3-4; Kronika Parafii Matki Bolej Nieustającej Pomocy 
w Krakowie, t. 1, s. 5; ARK, Kronika klasztoru (od 1988 r.).

22 ARK, Kronika klasztoru (od 1988 r.).
23 ARK, rkps [bez sygn.l Kazanie kard. K. Wojtyły w czasie nawiedzenia obrazu Matki Bożej Częstochowskiej w ko­

ściele Redemptorystów w Krakowie w 1968 r, (tekst nieautoryzowany).
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m ów ił O jciec Święty -  Pracowałem  wówczas w jednej z fabryk w Krakowie. 
Po pracy często w stępowałem  do  kościoła R edem ptorystów , k tó ry  m ijałem  
w drodze do  dom u. W  kościele tym  m od liłem  się przed  O brazem  M atki Bo­
żej N ieustającej Pomocy, k tó ry  uw ażam  za wyjątkowo piękny. Będąc już kar­
dynałem , chętnie odw iedzałem  wasz kościół i ten  obraz. Często odpraw iałem  
tam  nabożeństw a, udzielałem  kom unii świętej. Ta m oja wizyta jest więc, jak 
widzicie, kontynuacją m ojego m łodzieńczego uw ielbienia dla tej Ikony. D zię­
kuję Bożej O patrzności i M atce Bożej N ieustającej Pom ocy za okazanie m i 
szczególnej opieki w  tych tak  tru d n y ch  okolicznościach”24.

„Ak t  k o r o n a c y j n y  j e s t  p r a g n ie n ie m  w s z y s t k ic h  t y c h , 
k t ó r z y  t u t a j  s ię  m o d l ą ”

N ieprzerw anie rozwijający się k u lt podgórskiej ikony M atk i Bożej N ie­
ustającej Pom ocy i jego wpływ na życie religijne w iernych skłonił redem pto­
rystów polskich  do  podjęcia starań o koronację obrazu  koronam i papieskim i 
lub  b iskup im i. W  d n iu  19 g ru d n ia  1992 r. o. Leszek Gajda, prow incjał war­
szawskiej prow incji redem ptorystów , zw rócił się d o  b isk u p a  krakowskiego 
kard. F ranciszka M acharskiego z p rośbą o „pobłogosław ienie tym  wysił­
kom  i doprow adzenie do  koronacji ikony, k tó ra doznaje szczególnej czci ze 
strony w iernych Podgórza. Prowincjał pisał, że duszpasterze i w spó lno ta  re­
dem ptorystów  d o m u  krakowskiego uważają ak t koronacji koronam i papie­
skim i lub  b isk u p im i za niezw ykły dar dla jeszcze większej czci M atki Bożej 
i dobra  duchow ego L udu  Bożego Podgórza, a nawet Krakowa”25. W  ślad za 
tą prośbą redem ptoryści przesłali Kardynałow i obszerne opracow anie o cha­
rakterze h istorycznym  i pastoralnym : Relacja [... o] niezw ykłej czci, ja k ie j doznaje 
M a tk a  N ajśw iętsza w  kopii Cudownego Obrazu M a tk i Bożej Nieustającej Pomocy w  Kra- 
kowie-Podgórzu w  kościele parafia lnym  redemptorystów poświęcone czci M a tk i Bożej N ie ­
ustającej Pomocy w  ich kościele w  K rakow ie, uzasadniające p rzydatność tego ak tu  
dla większego ożyw ienia pobożnośc i m aryjnej w śród m ieszkańców  m iasta 
i okolicy. Podkreślali w n im , że w iern i przychodzący  tam  n a  nabożeństw a 
„są św iadkam i w ielu łask i cudów, jakich dokonała tu taj M atka Najświętsza 
i aby wyrazić swoją w dzięczność dla Niej pragną koronacji tego łaskam i sły­
nącego obrazu” . B iskup krakowski wraz z w ym ienionym  wyżej przełożonym  
warszawskiej prow incji Z grom adzenia Najświętszego O dkup icie la  zw rócili 
się do  K onferencji E piskopatu  Polski z obszernie udokum entow aną prośbą 
o poparcie starań o koronację obrazu M atki Bożej Nieustającej Pom ocy w ko­

24 Fragment przemówienia papieża Jana Pawła II przytoczony za Prośba o poparcie starań o koronację obrazu 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy w kościele Redemptorystów w Krakowie przedłożona Konferencji Plenarnej Episkopa­
tu Polski [25-26 XI 1993], s. 43. (Kopia w APMnP).

25 APMNP, rkps [bez sygn.] Prowincjał L. Gajda do biskupa krakowskiego kard. F. Macharskiego, War­
szawa 19 XII 1992, kopia.
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ściele R edem ptorystów  w Krakowie. W  petycji tej zarysowali dziewięćdziesię­
cioletnią h istorię ku ltu  podgórskiej ikony wykazując, że „M aryja tutaj obrała 
sobie tron  rozdaw nictw a łask a Jej obraz N ieustającej Pom ocy zasługuje na  
najwyższe w yróżnienie -  uroczystą papieską koronację” . Podkreślali w  niej, 
że następstw em  koronacji będzie „ożywienie nabożeństw a w iernych Krako­
wa i archidiecezji do  M [atki] B[ożej] N [ieustającej] Pomocy. N abożeństw o 
to  rozwijane um ie ję tn ie  i system atycznie, zw łaszcza w fo rm ie  n ieustannej 
nowenny, g rom adzi przed obrazem  M atk i Bożej znaczną g rupę w iernych, 
k tó rzy  m ogą się stać zaczynem  nowej ewangelizacji. D obrze bow iem  zrozu­
m iane i praktykowane nabożeństw o do  M atki Najświętszej jest przecież nie 
tylko m odlitw ą, ale także w spó łdzia łan iem  z M aryją w dziele o dkup ien ia . 
S po tkan ia  m odlitew ne przed  świętą Ikoną są prawdziwą katechezą, k tóra po ­
ucza i zachęca do  apostolstw a”26.

B iskupi zebrani na Jasnej G órze n a  265. K onferencji E p iskopatu  Polski 
w d n iach  25-26 listopada 1993 r. opow iedzieli się za uw ieńczeniem  tego cu­
downego o b razu  koronam i papiesk im i. Prym as Polski kard. Jó z e f  G lem p 
w im ie n iu  K onferencji zw rócił się w d n iu  2 g ru d n ia  owego ro k u  d o  O jca 
Świętego Jana Pawła II za pośrednictw em  kard. A n ton io  M aria Javierre O r­
tas, prefekta Kongregacji K ultu  Bożego i D yscypliny Sakramentów, z prośbą 
o w ydanie in d u ltu  apostolskiego zezwalającego na koronację. Prym as pisał, 
że b isk u p o m  zn an y  jest kult, jakim  się cieszy w spom niany  obraz i popierają 
prośbę A rcybiskupa M etropo lity  Krakowskiego27.

,W spom inając Twoje słowa o znajdującym  się w krakow skim  Podgórzu 
w izerunku  M atk i Bożej N ieustającej Pom ocy w ypow iedziane w roku  1991 
podczas w izyty w kościele S an t’A lfonso  w R zym ie: »Po pracy często wstę­
powałem  do  kościoła R edem ptorystów , k tó ry  m ijałem  w drodze do  dom u. 
W  kościele tym  m o d liłem  się p rzed  obrazem  M atki Bożej N ieustającej Po­
mocy, k tó ry  m iałem  za wyjątkowo piękny«, pokorn ie prosimy, o m ożliw ość 
p rzyozdob ien ia ikony papieskim i ko ronam i” -  pisali do  O jca Świętego Jana 
Pawła II kard. Franciszek M acharski i jego b iskup i pom ocniczy: Stanisław  
Sm oleński, A lb in  M ałysiak, K azim ierz Nycz i Jan  Szkodoń. „O braz ten  do 
d n ia  dzisiejszego cieszy się czcią i żywym kultem . A k t koronacyjny jest pra­
gn ien iem  w szystkich tych, k tó rzy  tu taj się m o d lą”28.

Kard. F. M acharski dn ia  18 stycznia 1994 r. zw rócił się do  kard. A nton ia 
M arii Javierre’a O rtas, prefekta Kongregacji K ultu  Bożego i D yscypliny Sa­
kram entów  z gorącą prośbą o zezw olenie na  uroczyste uw ieńczenie papie­
skim i koronam i w spom nianej łaskam i słynącej ikony Najświętszej Dziewicy.

26 APMNP rkps [bez sygn.] Prośba o poparcie starań o koronację..., s. 4-5.
27 APMNP, rkps [bez sygn.] Prymas Polski kard. J. Glemp do prefekta Kongregacji Kultu Bożego i Dys­

cypliny Sakramentów kard. A. Javierre Ortas, Warszawa 2 XII 1993, kopia.
28 ARK, rkps [bez sygn.] Prośba kard. F. Macharskiego i jego biskupów pomocniczych do Ojca Święte­

go Jana Pawła II o możliwość przyozdobienia ikony papieskimi koronami, kopia bez daty).
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„Przez dziew ięćdziesiąt lat k u lt M atki Bożej N ieustającej Pom ocy w pod g ó r­
skim  obrazie jest ciągły i stale żywy i stąd p rom ien iu je  na  całą archidiecezję” 
-  p isał pasterz K ościoła krakowskiego. ,W iern i są p rzekonan i o Jej czułej, 
m acierzyńskiej opiece i p o tężnym  w staw iennictw ie przed Bogiem, o czym  
świadczą zebrane podpisy. M ając to  wszystko na  uwadze, jak rów nież rolę po ­
bożności maryjnej w  dziele nowej ewangelizacji” K ardynał jeszcze raz prosił 
o upow ażnienie go do  dokonan ia  koronacji tej ikony. D o  prośby  dołączono 
w spom niane już p ism o  Konferencji E piskopatu  Polski, k ró tk i rys h istorycz­
ny  k u ltu  obrazu  i prośby  duchow ieństw a i w iernych o koronację29.

„Ko r o n a c j a  a k t e m  z a w ie r z e n ia  Ma r y i”

Ciekawe były sugestie co do miejsca koronacji. W  styczniu na  posiedzeniu  
D uszpasterskiej Rady Parafialnej w ym ieniano: skałki w pobliżu  kościoła, Ry­
nek Podgórski, stadion „K orona”, a nawet stadion G arbarn i przy  ul. Rydlów- 
ka. Za najbardziej odpow iednie miejsce u zn an o  Rynek Podgórski30.

R edem ptoryści zadbali o duszpasterskie przygotow anie w iernych do uro­
czystości koronacyjnych. O pracow ali specjalne R ozw ażan ia  m ajow e przed  koro­
nacją O brazu M a tk i B ożej N ieustającej Pomocy w  K rakow ie (K raków 1994), wydane 
przez W ydział D uszpasterstw a K urii M etropolita lnej31.

W  d n iu  18 m aja 1994 r. W ydział H istorii Kościoła Papieskiej A kadem ii Teo­
logicznej w Krakowie wraz z W yższym  S em inarium  D uchow nym  R edem pto­
rystów  urządził sesję naukow ą K u lt M a tk i B ożej N ieustającej Pomocy wczoraj i  dziś. 
Inicjatoram i i organizatoram i tego spotkania w kościele R edem ptorystów  byli 
ks. doc. d r  hab. Stanisław Piech, dziekan W ydziału, kierow nik K atedry D zie­
jów K ultury  Religijnej wraz ze swym asystentem o. mgr. lic. M arianem  Sojką, 
rektorem  krakowskiego dom u redem ptorystów . Sesję otw orzył kard. Franci­
szek M acharski, m etropo lita  krakowski32. Sesja zakończyła się nabożeństw em  
nieustannej now enny i uroczystą M szą św. koncelebrowaną p o d  przew odnic­
twem kard. F. M acharskiego, k tó ry  także wygłosił hom ilię.

29 ARK, rkps [bez sygn.] Kard. F. Macharski do kard. A.Javierre Ortas, Kraków 18 I 1994.
30 APMNp Protokoły Duszpasterskiej Rady Parafialnej Parafii Matki] B[oskiej] N[ieustającej] P[omocy] w Kra­

kowie —Podgórzu 1989-2002, s. 93.
31 Książeczka ta zawierała siedem czytanek: Geneza kultu Matki Bożej po wezwaniem Nieustającej Pomocy; Teo­

logiczna treść obrazu Matki Bożej Nieustającej Pomocy; Początki kultu Matki Bożej Nieustającej Pomocy na ziemiach 
polskich i w Krakowie; Rozwój kultu Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Podgórzu; Nieustanna Nowenna do Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy; Dlaczego koronacja?; Znaczenie koronacji obrazu Matki Bożej Nieustającej Pomocy.

32 Referaty wygłosili: o. doc. dr nab. Benignus JózefWanat OCD, Teohgia ikony Matki Bożej NieustająejPo­
mocy; o. Marian Sojka, Kult Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Kośaek powszechnym; o. dr Edward Nocuń 
CSsR, CześćMatki Bożej Nieustającej Pomocy w Kościelepolkim; o. dr Antoni Bazielich CSsR, Sługa Boży 
Bernard Łubieński jako propagator kultu Matki Bożej Nieustającej Pomocy; ks. Stanisław Piech, Kult Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w kościele Redemptorystów w Krakowie — Podgórzu; o. dr Leszek Gajda CSsR, prowincjał, 
Jak dziś mówić o Maryi? — Matka Boża w kaznodziejstwie wspdczesnym; o. dr Stanisław Madeja CSsR, Nie­
ustanna Nowennaformą kultu maryjnego.
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Przed koronacją w ygłoszono w kościele R edem ptorystów  misje, a po  n ich  
odbywała się now enna, na k tó rą  przybyw ały w spó lno ty  zakonne i poszcze­
gólne okoliczne parafie33. Pielgrzym i uczestniczyli w nieustannej nowennie, a  na­
stępnie we M szy św.34. Słuchali w ystępów chórów  i koncertów  w w ykonaniu 
artystów  scen krakowskich. D zień  now ennow y kończył się A pelem  M aryjnym . 
W arto  w spom nieć, że w okresie 19-25 czerwca każdy  d z ień  now enny  m iał 
swój tem at z od p o w ied n im  m o ttem  bib lijnym , stanow iącym  podstaw ę do  
kazań  i m o d litw 35. Tem atyka ta była odzw ierciedleniem  toczonej wówczas 
w Polsce walki o uszanow anie w ustawodawstwie państw ow ym  prawa do  ży­
cia dla każdego poczętego człowieka.

W  niedzielę poprzedzającą koronację, na  M szach św. we w szystkich ko­
ściołach i kaplicach archidiecezji krakowskiej zostało odczytane Słowo kard. 
F. M acharskiego o koronacji obrazu. ,W  blisko już 1000-letniej h isto rii diece­
zji krakowskiej pojaw ia się now y znak  m iłosiernej Bożej obecności” -  pisał 
M etropolita . „Jest to  znak  m aryjny: koronacja papieskim i koronam i M atki 
Bożej Nieustającej Pom ocy w kościele oo. R edem ptorystów  na Podgórzu. [...] 
W raz z ojcam i R edem ptorystam i zapraszam  serdecznie: przyjdźcie ten  znak  
zobaczyć, uradować się n im  i odczytać wezwanie, jakie n am  przynosi. -  Bę­
dzie to  dla nas okazja do  publicznego i uroczystego w yznania w iary w Jezu­
sa C hrystusa, O dkup icie la  człowieka, k tó ry  wezwał do  w spółdziałania swoją 
M atkę, a razem  z N ią  cały lud  Boży; będzie to  wielkie dziękczynienie Kościo­
ła krakowskiego za pow ołanie na  Stolicę A posto lską w Rzym ie Jana Pawła II 
i rów nocześnie nasza w ielka m odlitw a za um iłow anego O jca Świętego; bę­
dzie to  publiczne podziękow anie za rozliczne łaski o trzym ane dzięki m od li­
twie przed w izerunkiem  M atki Bożej N ieustającej Pom ocy w Jej podgórsk im

33 W niedzielę (19 VI) pielgrzymowały rodziny zakonne męskie i żeńskie. Modlitwom przewodniczył 
o. Andrzej Rębacz CSsR. W tygodniu ikonę Matki Bożej Nieustającej Pomocy nawiedzały poszcze- 
gólneparafie dekanatów podgórskiego i prokocimskiego. W poniedziałek (20 VI) pielgrzymowały pa­
rafie: Bieżanów Nowy (św. Rodziny), Borek Fałęcki (Matki Boskiej Zwycięskiej), Kosocice (św. Marii 
Magdaleny). Przewodniczył bp. Jan Szkodoń. We wtorek przybyły parafie: Kurdwanów (Podwyższenia 
Krzyża św.), Cegielniane (Matki Bożej Saletyńskiej) i Bieżanów Stary (Narodzenia Najświętszej Maryi 
Panny). Modlitwie przewodził bp Albin Małysiak. We środę przyszli wierni z Prokocimia Nowego 
(z parafii Miłosierdzia Bożego) i Starego (Matki Bożej Dobrej Rady) i Wróblowic (Przemienienia Pań­
skiego). Przewodniczył o. Leszek Gajda CSsR. We czwartek pod przewodnictwem bpa Stanisława Smo­
leńskiego modlili się pielgrzymi z parafii: św. Józefa w Podgórzu, Niepokalanego Serca Najświętszej 
Maryi Panny w Rybitwach, Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny w Rżące i Ducha św. w Podstoli- 
cach. W piątek były parafie: Swoszowice (Opatrzności Bożej), Wola Duchacka (Zmartwychwstania 
Pańskiego), Piaski Wielkie (Najświętszej Serca Jezusowego). Przewodniczył bp Kazimierz Nycz. W so­
botę z o. L. Gajdą modlili sięparafianie z Płaszowa (Najświętsze. Serce Jezusowe), Łagiewnik (Najświęt­
sze Serce Jezusowe) i Piaski Nowe (Matka Boża Różańcowa).

34 APMNP, [bez sygn.] Pielgrzymki w tygodniu Wielkiej Nowenny przed koronacją w kościele oo. Redemptorystów, 
afisz.

35 APMNP [bez sygn.], Nowenna przed koronacją obrazu Matki Bożej Nieustająceĵ  Pomocy, afisz. Wymieniono 
tam następujące tematy kazań: Matka — »Oto Matka twoja (J19,27)«; Wzór życia ludzi odkupionych — »Bądź 
pozdrowiona, pełna łaski Pan z Tobą (Łk 1,28)«; Wzór chrześcijańskiej miłos'ci — »Niech mi się stanie według słowa Twe­
go (Łk 1,38) «; Miłość chrześcijańskajundamentem postaw ludzkich i małżeńskich — »Nie bój się wziąć do siebie Maryi 
(Mt 1,20) «; Bóg, rodzice i dzieci w chrześcijańskiej rodzinie — »Powinienem być w domu Ojca mego (Łk 2,49)«; Ro­
dzicielski stosunek dojundamentalnych wyborów, realizacja życiowego powołania dzieci — »Kto czyni wolę Ojca[...], ten 
mijest bratem, siostrą i matką (Mt 12,50)«; Maryja wzorem apostołów i apostołowanych — »W tym czasie wybrała się 
Maryja w drogę (Łk 1,39), Wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie [...] z Maryją Matką Jezusa (Dz 1,14)«.
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sanktuarium ; będzie to  dzień  naszego zawierzenia na nowo M atce Bożej Kra­
kowa z Podgórzem  i całej Ojczyzny, by  była królestwem  Jezusa i M aryi i by  m i­
m o  rozlicznych trudności m ogła się rozwijać w pełnej w olności i poko ju”36. 
W  przeddzień  koronacji o p ó łnocy  odpraw iono pasterkę m aryjną.

W  upalną niedzielę 26 czerwca 1994 roku o godz. 11.15 przy dźwięku dzwo­
nów  w yruszyła z kościoła R edem pto rystów  procesja na  R ynek Podgórski, 
gdzie przy  specjalnie zbudow anym  o łtarzu  polow ym  przed  fasadą kościoła 
św. Józefa m iała się dokonać koronacja cudownego obrazu. Ikonę M atki Bo­
żej n ieśli kolejno bracia klerycy (redem ptoryści), dziew częta, m łodzieńcy, 
m ężczyźni i kobiety.

Licznie przybyli pielgrzymi z terenu archidiecezji krakowskiej zapełnili Ry­
nek Podgórski. W  połudn ie rozpoczęła się uroczysta koncelebrowana M sza św. 
koronacyjna p o d  przew odnictw em  m etro p o lity  krakowskiego, a kazanie wy­
głosił abp Stanisław Nowak, m etropolita  częstochowski. K aznodzieja nazwał 
koronację aktem  zaw ierzenia M aryi, k tó ra jest znak iem  wielkiej nadziei.

Po h o m ilii odczytano  telegram  O jca św. „U czestniczę duchow o w m o d li­
twie L udu  Bożego M iasta  Krakowa, k tó ry  w dzisiejszą n iedzielę g rom adzi 
się p od  przew odnictw em  swego A rcypasterza na uroczystej koronacji O bra­
zu  M atki Bożej N ieustającej Pom ocy w kościele O jców  R edem ptorystów  na 
Podgórzu” -  pisał papież. „K ościół ten  i czczony w n im  O braz M atki Bożej 
zapisał się głęboko w mojej pam ięci, gdy w czasie okupacji, jako ro b o tn ik  fa­
bryki »Solvay« i rów nocześnie kleryk tajnego S em inarium  D uchownego, po 
n ocnych  zm ian ach  p rzychodziłem  tu taj na  p o ra n n ą  M szę św. W  tam tych  
tru d n y ch  czasach M aryja była dla nas w sposób szczególny p om ocą nieusta­
jącą i niezaw odną we wszystkich potrzebach. D ośw iadczyłem  tego nie jeden 
raz. Dzisiaj pragnę w spólnie z Ludem  Bożym  M iasta Krakowa zawierzyć M a­
ryi wszystkie tru d n e  sprawy O jczyzny i K ościoła doby  obecnej, a zwłaszcza 
polską rodzinę, w tej chwili ponow nie zagrożoną u  sam ych korzeni jej egzy­
stencji i jej podstaw ow ych praw. M odlę się wraz z W am i, aby polskie rodzi­
ny  stały na  straży każdego poczętego życia; aby to  podstawowe prawo każdej 
ludzkiej istoty, jak im  jest naturalne prawo do  życia, było uszanow ane także 
w po lsk im  ustawodawstwie”37.

Prow incjał o. Leszek G ajda p o p ro sił K ardynała o dokonan ie  koronacji. 
O dczy tano  brewe koronacyjne, w  k tó rym  papież Jan  Paweł II zatw ierdził orze­
czenie Kongregacji K ultu  Bożego i D yscypliny Sakramentów, zezwalające na 
koronację łaskam i słynącej ikony i upow ażnił kard. F M acharskiego do  nało­
żenia koron w jego im ieniu . A rcybiskup krakowski poświęcił korony i w ciszy 
w łożył je na  głowy D zieciątka Jezus i Jego N iepokalanej M atki.

36 APMNP [bez sygn.] Słowo Księdza Kardynała przed koronacją papieskimi koronami cudownego ob­
razu Matki Bożej Nieustającej Pomocy z kościoła Ojców Redemptorystów w Krakowie -  Podgórzu, 
Kraków 18 V 1994.

37 APMNP, [bez sygn.] Telegram papieża Jana Pawła II do kard. F. Macharskiego, Watykan 21 VI 1994, ko­
pia.
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Kustosz san k tu ariu m  złożył ślubowanie. ,W  kolejnym  roku  W ielkiej N o ­
w enny przed 2000 rokiem  przyjścia na  świat naszego Zbawiciela Pana Jezusa 
C hrystusa, pośw ięconym  uśw ięceniu rodz iny  i 1000-lecia K ościoła krakow­
skiego, w naszej obecności d o k o n an o  h istorycznego ak tu  uw ielb ien ia Bo­
garodzicy M aryi, M atk i Bożej N ieustającej Pomocy, p rzez nałożen ie  na Jej 
skronie i Jezusa koron papieża Jana Pawła II” -  m ów ił proboszcz. ,W  tym  waż­
nym  m om encie  dziejów  K ościoła podgórskiego i całej Z iem i Krakowskiej, 
w p o czu ciu  odpow iedzia lności za rozsław ienie czci M atk i Bożej, w zorem  
redem ptorystów  m in ionych  lat, ja o. M ichał Reinke, kustosz san k tu ariu m  
M atki Bożej N ieustającej Pom ocy i p roboszcz tejże parafii, w im ien iu  całej 
w spó lno ty  redem ptorystów  i wszystkich m oich  następców, przysięgam  i ślu­
buję, że dołożę wszelkich starań, aby M atka Boża Nieustającej Pomocy, obec­
na w kościele »na górce«, była znana, czczona i kochana, nie tylko w naszej 
m etropo lii krakowskiej, ale rów nież w całej ojczyźnie, będąc w iernym  zobo­
w iązaniu , jakie nada ł papież Pius IX, pow ierzając przed laty obraz zgrom a­
dzen iu  R edem ptorystów : „Sprawcie, aby ten  obraz p o zn an o  w świecie i aby 
się w n im  rozm iłow ano” . Równocześnie zawierzam M atce Bożej Nieustającej 
Pom ocy w d n iu  Jej koronacji wszystkich czcicieli grom adzących się w naszym  
san k tu ariu m  redem ptorystów  na Podgórzu, a także innych  św iątyniach, na 
nabożeństw ach  N ieustannej Nowenny, szczególnie nasze katolickie rodzi­
ny: m ałżonków , m łodzież i dzieci. Bądź dla w szystkich M atką N ieustającej 
Pomocy, Przew odniczką na  drodze w iary i m iłości oraz Królową. Tak m i do ­
p o m ó ż  Bóg i Święta Ew angelio”38.

W  uroczystości wzięli także udział biskupi: K azim ierz Górny, pasterz Ko­
ścioła rzeszowskiego, b iskup i p om ocn iczy  archidiecezji krakowskiej: Ju lian  
Groblicki, A lb in  M ałysiak, Stanisław  Sm oleński i Jan  Szkodoń oraz b iskup  
senior P io tr B ednarczyk z Tarnowa. Były delegacje Papieskiej A kadem ii Teo­
logicznej (księża: prof. d r hab. Jan D yduch, doc. d r hab. Stefan Koperek pro­
rektorzy i doc. d r  hab. Stanisław Piech dziekan W ydziału  H isto rii Kościoła) 
i A kadem ii Teologii Katolickiej oraz przedstaw iciele rod z in  zakonnych. Był 
konsul A ustrii Em il Brix z m ałżonką. Przybyły delegacje władz Krakowa z pre­
zydentem  m iasta Józefem  Lasotą i wojewodą Tadeuszem  Piekarzem . Bezpo­
średnią transm isję z uroczystości przeprow adziły „R adio  M aryja” i „R adio  
M ariackie” . Po M szy św. ikonę przeniesiono  do kościoła św. Józefa. W ieczo­
rem  po  M szy św. odbyła się procesja z koronow anym  obrazem  do  kościoła 
R edem ptorystów . Uroczystości zakończyły się Apelem  M aryjnym .

Była to  czwarta w Polsce ikona M atk i Bożej N ieustającej Pom ocy ozd o ­
b iona papieskim i koronam i. W cześniej ukoronow ane zostały obrazy w farze 
p o znańsk ie j (11 X 1961), w T o ru n iu  w kościele R ed em p to ry stó w  na Biela­
nach  (1 X 1967), w  kościele K arm elitanek Bosych w K aliszu-N iedźw iadach.

38 APMNP [bez sygn.] Tekst ślubowania.
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Ten ostatn i ukoronow ał sam  papież Jan Paweł II w d n iu  7 czerwca 1991 r. we 
W łocław ku, w czasie swojej czwartej pielgrzym ki do  Ojczyzny. K ult M atki 
Bożej N ieustającej Pomocy, czczonej w  podgórskiej ikonie, obejm uje swoim 
zasięgiem  głów nie archidiecezję krakowską. W  u  schyłku XX stulecia w cią­
gu roku  przybywało do  san k tu ariu m  około  30 zorganizow anych g ru p  piel­
grzymkowych, liczących razem  około tysiąca pątn ików 39.

W arto dodać, że w roku 1999, pięć lat po  koronacji na  krakowskim  Podgó­
rzu  O jciec Święty Jan  Paweł II ukoronow ał dwie ikony M atki Bożej N ieusta­
jącej Pom ocy w Sosnow cu z kościoła na  O sied lu  Stałym  w Jarosławiu (14 VI) 
i n a  rynku  w adow ickim  z bazyliki w W adow icach (16 VI).

Gd y  u c i c h ł y  d z w o n y  o b w i e s z c z a j ą c e  k o r o n a c j ę

Przebrzm iały podniosłe , radosne uroczystości koronacyjne i w róciła sza­
ra codzienność. R edem ptoryści krakowscy w duszpasterskim  trudzie  rozwi­
jali nabożeństw o do  M atk i Najświętszej czczonej w uw ieńczonej koronam i 
ikonie. We w rześniu 1994 roku  zorganizow ano w parafii peregrynacje kopii 
koronowanej Ikony M atki Bożej N ieustającej Pomocy40. W  m aju  1995 roku  
z inicjatywy proboszcza o. M ichała Reinke postanow iono z okazji pierwszej 
rocznicy koronacji zorganizow ać w uroczystość Najświętszego C iała i Krwi 
C hrystusa, po  p o łu d n iu , w spólnie z parafią św. Józefa w spólną procesję eu­
charystyczną z udziałem  m etro p o lity  krakowskiego trasą Ikony niesionej do 
koronacji n a  Rynek Podgórski41. O d tąd  corocznie odbywa się taka procesja, 
k tó rą  prow adzi kardynał Franciszek M acharski.

W  listopadzie 1995 roku  na pam iątkę koronacji w prow adzono każdego 26 
dn ia  m iesiąca apele m aryjne z kazaniem . N ad  po rta lem  głównego wejścia do 
ko ścioła um ieszczono napis: „S ank tuarium  M atki Bożej Nieustającej Pom o­
cy 26.06.1994” w ykonany w brązie według projektu  A dam a Szońcy42.

W  każdą środę odbywa się w san k tu ariu m  now enna nieustanna z kazaniem  
głoszonym  według wybranego cyklu tematycznego rano o godzinie 8.00 i wie­
czorem  o 18.00 z procesją w ewnątrz kościoła. C zęsto na  now ennach kazanie 
głosił o. d r  Bolesław Słota. W  o sta tn im  pięcioleciu zarysowało się wyraźne 
falow anie frekwencji w iernych na tych nabożeństw ach. W  kw ietniu  1999 ro­
ku proboszcz zapisał w  Kronice parafialnej: ,W idać ogólny spadek frekwencji 
na nabożeństw ach N [ieustannej] N ow enny”43. Dwa lata później w czerwcu 
2001 roku  cieszył się: ,Więcej osób przychodzi na  nabożeństw o, rów nież wię­

39 APMNP [bez sygn.] Odpowiedzi na kwestionariusz Kurii Metropolitalnej w Krakowie o sanktuarium, 
1998.

40 APMNP, Protokoły Duszpasterskiej Rady Parafialnej... , s. 105, 107.
41 Tamże, s. 119.
42 APMNP Protokoły Duszpasterskiej Rady Parafialnej.. .s. 131; Ogłoszenia parafialne 1995-1998, s. ,15-16, 82.
43 APMNP Kronika parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie — Podgórzu 1997-2002, s. 210.
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cej dzieci p rzychodzi n a  procesję”44. Zachęcano, aby w now ennie uczestn i­
czył p rzynajm niej jeden członek rodziny.

O d  roku  2002 san k tu ariu m  żyje w cieniu  prężnie rozwijającego się świa­
towego cen trum  k u ltu  M iłosierdzia Bożego w Łagiewnikach p o  konsekracji 
nowo zbudowanej bazyliki przez O jca Świętego Jana Pawła II w pam iętnym  
d n iu  17 sierpnia owego roku. Sytuacja ta stwarza nowe wyzwania, k tóre w in­
ny być uwzględniane w program ow aniu pracy duszpasterskiej w  sank tuarium  
podgórsk im , tym  bardziej, że n ie jednokro tn ie  pielgrzym ki, zdążające do  Ła­
giewnik, nawiedzają, niejako po  drodze łaskam i słynącą ikonę M atki Pom o­
cy N ieustannej „u  redem ptorystów  na G órce” .

44 Tamże, s. 417.


